2 CZAS z Piątku 19 Stycznia 1894. 


jęcia się dostaw publicznych, wyrokować mogą 
jako sąd polubowny w sporach handlowych i prze 
mysłowych i przedkładają corocznie ministerstwu 
handlu sprawozdanie o stanie handlu i przemysłu 
swego okręgu. Wybierają wreszcie posłów na 
Sejm i do Rady państwa, desygnują członków 
rady kolejowej i przybocznej rady cłowej, tudzież 
proponują cenzorów banku austro węgierskiego. 

Wszystkie sieci życia handlowego i przemysło- 
wego skupiają się w tych Izbach. Nie też dzi- 
wnego, że w kraju naszym, dźwigającym się do- 
piero ekonomicznie i zdążającym ku lepszej i ja 
Śniejszej przyszłości, Izby te zasługują na coraz 
baczniejszą uwagę, a każda pożyteczna ich dzia- 
łalność na życzliwe i gorące poparcie. 

Z zadowoleniem też stwierdzić należy, że w o 
statnich czasach zwróciła opinia publiczna szcze- 
gólniejszą uwagę na działalność naszej Izby han- 
dlowo-przemysłowej i że wyraziła uzasadnione 
wątpliwości co do ich składu. Dokonanemi nieda- 
wno uzupełniającemi wyborami do naszej Izby, 
zainteresowali się żywo chrześciańscy przedstawi- 
ciele naszego handlu i przemysłu, a bardzo po- 
ważny zastęp kupców i przemysłowców krakow- 
skich widział się ostatecznie zmuszonym do bar: 
dzo silnego i wyraźnego zamanifestowania swego 
stanowiska wobec wyborów. Przypominają sobie 
czytelnicy, że wobec komisyi wyborczej złożył je- 
den z najpoważniejszych kupców tutejszych w imie- 
niu i z upoważnienia swoich kolegów oświadcze- 
nie tej treści: „Wobec faktu, iż wskutek błędnej 
ordynacyi wyborczej i agitacyi, która wyławia 
karty głosowania, tyle i tak poważnych firm han- 
dlowych, nie może uzyskać należytej reprezentacyi 
w Izbie, przeto przybyli składają karty głosowa: 
nia niewypełnione, aby w ten sposób zaprotesto- 
wać zarówno przeciw ordynacyi wyborczej, jak i 
przeciw niezdrowej agitacyi. Proszę zarazem ko- 
misyę wyborczą, aby zwróciła szczególniejszą u- 
wagę na podpisy wyborców, gdyż notorycznie jest 
wiadomem, że karty wyborcze były w kilku rę- 
kach zgromadzone i wypełnione.* 

A więc to, o czem dotąd prywatnie mówiono, 
powtórzonem zostało niejako oficyalnie wobec ko- 
misyi wyborczej. Podniesiono więc nietylko, że 
obecna ordynacya wyborcza jest wadliwą i nie 
odpowiada stosunkom i potrzebom naszego kraju 
i miasta, ale nadto bardzo wyraźnie wytknięto 
palcem tę „niezdrową agitacyę, która wyławia 
karty głosowania,* poddano w wątpliwość podpisy 
wyborców i zaznaczono „jako rzecz notorycznie 
wiadomą, że karty wyborcze były w kilku rękach 
zgromadzone i wypełnione,* czyli innemi słowy, 
że jest pewne grono osób, które systematycznie 
różnemi dozwolonemi i niedozwolonemi drogami za- 
kręca się około wyborów, karty wyborcze skupia 
w swoim ręku i wprowadza w ten sposób do Izby 
te osoby, które dogadzają jego interesom i upo- 
dobaniom. W takim razie rzeczywiście wynik wy: 
borów nie jest istotnym wyrazem rzetelnej 
woli wyborców, a taką drogą sztuczną wytworzony 
skład Izby nie może dawać absolutnie żadnej rę- 
kojmi, że tak ważne interesa naszego świata han- 
dlowego i przemysłowego będą w niej z pożytkiem 
dla kraju i społeczeństwa naszego reprezentowane. 

Jak się odbywa owa niezdrowa agitacya, jak 
się wyłudza lub skupuje karty wyborcze, jak się 
na nich wpisuje nazwiska z góry upatrzonych wy: 
brańców, jak się je sortuje i rozsyła pocztą przez 
umyślnych ludzi — tych szczegółów bliżej doty- 
kać nie chcemy. Dzieje sig to wszystko dość o- 
twarcie, bez skrupułów, na zimno, po kupiecku. 
A jeżeli nadużycie lub korupcya wyborcza u każ- 
dego pojedynczego obywatela zasługuje na napię- 
tnowanie, to z tem większą ścisłością i surowo- 
ścią wypada postąpić w tym wypadku, gdy takie 
mętne manipulacye rozstrzygać mają o składzie 
przeważnej większości instytucyi, powołanej do 
załatwiania ważnych zadań, do czuwania nad ży- 
wotnemi interesami kraja. I takich manipulacyj 
następstwem jest ten smutny i prawdziwie upo- 
karzający fakt, iż w naszej lzbie handlowej, w tej 
instytucyi krajowej, mającej siedzibę w stolicy 
Polski, przeważna część członków używa podczas 
rozpraw na posiedzeniach Izby języka niemieckie- 
go, bo po polsku albo wcale nie mówi, albo też 
tak okropnie nasz ojczysty język kaleczy, iż rze 
czywiście i dla niej i dla języka lepiej, że się nim 
nie posługuje. 

To też jest obowiązkiem obywatelskim i pa- 
tryotycznym czynników w tej sprawie interesowa- 
nych, aby porozumiały się wzajemnie i solidarną 
podjęły akcyę celem zdobycia należnej reprezen- 
tacyi, a tem samem także należnego wpływu w Iz- 
bie przedstawicielom handlowych i przemysłowych 
sfer chrześciańskich , szczerze polskich , odczuwa- 
jących interesa kraju, dbałych o jego dobro i roz- 
wój. Pierwszym w tym kierunku krokiem powinny 
być gorliwe starania o przeprowadzenie zmiany 
ordynacyi wyborczej do lzb handlowych. Ordyna- 
cya ta jest może właściwą dla innych prowincy), 
ale absolutnie nie odpowiada ona stosunkom i po- 
trzebom naszego kraju i właśnie w duchu tych po- 
trzeb reforma powinna być przeprowadzoną. Odzy- 
wają się głosy, że należałoby znieść przepis, dozwala 
jący na wykonywanie czynnego prawa wyboru 
także przez przesyłanie pocztą kart głosowania. 
Niewątpliwie zniesienie tego przepisu utrudniłoby 
znacznie niezdrową agitacyę, ale nie sądzimy, że 
przez to rezultat wyborczy byłby bardzo zmie- 
niony; w ten sposób byłaby agitacya z pewno- 
ścią droższą i uciążliwszą, ale zawsze pozostałaby 
niezdrową. Naszem zdaniem, należałoby dążyć do 
reformy, któraby wytworzyła taki podział na ku- 
rye wyborcze, iżby poważne chrześciańskie i pol- 
skie firmy nie były zdane na łaskę i niełaskę in- 
nych żywiołów, lecz mogły już na podstawie or- 
dynacyi mieć zapewnioną reprezentacyę swoich 
interesów i potrzeb, które są identycznemi z inte- 
resami i potrzebami kraju i miasta naszego. Jak 
się to da przeprowadzić, nad tem właśnie grun- 
towniej powinni się zastanowić nasi kupcy i prze- 
mysłowcy i dlatego też witamy z zadowoleniem 
zebrania, jakie z ich inicyatywy mają się teraz 
odbywać. 

Dziś jednak, jakkolwiek w ogromnej mniejszo- 
ści są nasi kupcy i przemysłowcy reprezentowani 
w Izbie, to przecież obowiązkiem ich jest wyzyskać 
i to stanowisko. A wige bronić tam na każdym 
kroku interesów naszych, rozciągnąć staranniejszą 
kontrolę rad działaniem Izby, przestrzegać konie- 
cznie, aby używano w niej wyłącznie języka pol- 
skiego, protestować przy każdej sposobności prze- 
ciw wszelkim nieprawidłowościom, domagać się, 
aby na rozprawy Izby dopuszezani byli reprezen- 
tanei dziennikarstwa i aby w ten sposöb takze 
opinia publiczna wyrobila sobie dokladny sad o 
tem, co i jak sig robi w naszej Izbie handlowo 
przemysłowej. 


O _ -__- KA 


z dnia 14 stycznia b. r. Nr 10 pod napisem: 
„Z obozu ruskiego,“ upraszam w interesie prawdy 
o umieszczenie następującego oświadczenia : 

Zapewniam uroczyście Szanowną Redakcyę, że 
przedruk artykułu: Jak postupaty pry wyborach 
z broszury: Pro wybory do Sojmu, wydanej jeszcze 
w roku 1883, w książce: Zbirnyk zakonyw admi- 
nistracyjnych, pod mojem nazwiskiem wydruko- 
wanej, nastąpiło bez mojej świadomości, 
mimo woli, a nawet przeciw mojej woli, 
czego dowodem jest moja długoletnia 
działalność na polu politycznem. Moją 
intencyą było przedrukować z owej broszury tylko 
przepisy sejmowej ordynacyi wyborczej bez do 
datku: jak postupaty pry wyborach, a tymczasem 
w czasie mej nieobecności we Lwowie moi współ- 
pracownicy, ludzie młodzi i niedoświadczeni, za- 
rządzili przedrukowanie całej broszury, do czego 
ów dodatek — pomijając inne niestosowności — 
już z tej prostej przyczyny nie nadawał się, bo 
mówi o peryodzie od roku 1877—1883, co jest 
oczywistym anachronizmem. Mimo to, muszę się 
zgodzić z twierdzeniem Szan. korespondenta (K), 
że na mnie cięży cała moralna odpowiedzialność 
za przedruk owej broszury, a powyższe fakta na 
prowadzam tylko celem zmniejszenia tej odpowie- 
dzialności. To, co się stało, stało się źle, a ja tego 
tylko żałować mogę. 

Zostaję z głębokim szacunkiem: 

Dr D. Sawczak. 


szły na własność pp. Adama i Stefanii z Włodków 
KK R O N I Há A. de Laveaux. 


> — Kancelayę adwokacką w Nowym Sączu otwo- 
Kraków 18 stycznia. rzył Dr Maurycy Kórbel. x 
A — Odznaczenie. X. Świeży, poseł do Rady pań- 
— JE. p. minister Jaworski przejechał dziś rano |stwa i Sejmu szląskiego, otrzymał godność podko- 
pospiesznym pociągiem do Lwowa, powitany na tu-| morzego papieskiego. 
tejszym dworcu przez naczelników władz. — Loża masońska w Wiedniu. Na posiedzeniu 
— Sekcya ekonomiczna odbyła wczoraj posiedze- | Sejmu dolno-austryackiego przy uchwalaniu subwen- 
nie i uchwaliła przyjąć do wiadomości wypowiedze-|cyi rozmaitym Stowarzyszeniom, podniósł poseł Gre- 
nie ze strony Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ | gorig, że Stowarzyszenie „Zukunft“ jest lożą wolno- 
najmu miejskiej ujeżdżalni pod Kapucynami na szko- | mularską. Przy tej sposobności skonstatował, że mi- 
łę jazdy konnej, oraz odmówić prośbie rzeczonego | strzem loży wiedeńskiej jest izraelita Dr Glück, wi- 
Towarzystwa o znizenie czynszu z tego lokalu do|ceprezydentem izraelita architekt Zifferer, a następnie 
800 złr. rocznie. Sekcya wezwała wreszcie komisyę | wymienił szereg członków, prawie wyłącznie żydów. 
przemysłową, by się oświadczyła w jak najkrótszym| — Ślub. W Warszawie w kościele panien Wizy- 
czasie, gdzie i kiedy zamyśla budować gmach dla|tek na Krakowskiem Przedmieściu, pobłogosławiony 
Muzeum przemysłowego imienia cesarza Franciszka | został związek małżeński pomiędzy p. Aleksandrem 
Józefa, a to z powodu wypowiedzenia najmu ze stro- | Moesem, synem $. p. Augusta i p. Konstancyi z Bo- 
ny „Sokoła“. Wreszcie wezwała sekcya Magistrat do|ise'ów, przemysłowcem i ziemianinem z gub. kiele- 
poczynienia odpowiednich kroków u dyrekcyi poczt|ckiej, a panną Niną hr. Miączyńską, córką $. p. 
i telegrafów, ażeby zechciała zmienić nieestetyczne | Władysława i p. Felicyi z Wielowiejskich. 
słupy, na których rozpięte są druty telefoniczne po-| — W sprawie sprzedaży Luczaju przedrukowa- 
za obrębem plantacyj. liśmy niedawno z Dz. Poznańskiego niektóre szcze- 
— Odpust. Na niedzielę dnia 21 b. m. przypada|góły. Otóż z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, 
w kościele Braci Miłosierdzia na Kazimierzu odpust|że podane wiadomości o transakcyach, dotyczących 
Najświętszej Rodziny Nazareńskiej, której obraz znaj- | Łuczaju, były oparte na mylnych informacyach. 
duje się w wielkim ołtarzu. Z tego powodu będą od | — Zdrowie Hurki. Now. Wrem. ogłasza otrzy- 
prawione w tym kościele nabożeństwa, a mianowicie: |maną z Warszawy wiadomość, że stan zdrowia Hur- 
O godz. 7 rano wotywa, o 10 suma, którą celebro-|ki poprawia się, i że w lutym chory udaje się za 
wać będzie X. przeor Dominikanów i kazanie, które | granicę dla ostatecznego wyleczenia. 
powie X. kan, Bielenin. Po południu o godz. 3 so-| -— Rękopis Węgierskiego. Kur. Warsz. donosi, 
lenne nieszpory. że handlowiec p. P., bawiąc na wsi w okolicy Płocka, 
— Konferencye exegetyczne, zapowiedziane w na- |odnalazł gruby zwitek rękopisów, zawierających po- 
szem piśmie (Nr 9, dnia 18 b. m.), odbywać się|ezye Kajetana Węgierskiego. Charakter pisma obcy, 
będą nie w soboty, ale w poniedziałki od godziny |lecz podpisy, oraz daty i poprawki, ręką poety kre- 
3—4. i ślone, świadczą, iż treść była pisana za dyktandem, 
— Program wieczorku Towarzystwa muzycznego, |co potwierdzają znawcy, którym p. P. papiery poka- 
który się odbędzie dnia jutrzejszego, tj. w piątek w sali|zywał. Pomiędzy utworami znajdują się dotąd nigdzie 
hotelu Saskiego, jest następujący: 1) Volkmann: |niedrukowane. Pan P. poezye te ma wydać własnym 
Kwartet smyczkowy, odegrają pp. Hock, Ostrowski, | kosztem. 
Singer i Stingl; 2) Schütt: Waryacye na dwa forte-| — Wystawa Munkaczego. W Paryżu przy ulicy 
piany, odegrają panna J. Łada i p. J. Gawroński, |Stze ma być otwarta wystawa dużego obrazu histo- 
uczn. prof. Domaniewskiego; 3) Gall: a) „Złe ję-| rycznego Munkaczego, przedstawiającego epizod z dzie- 
zyki,* b) „Rozpacz,* odśpiewa chór męski; 4) De-|jów Węgier. 
klamacya; 5) Rubinstein: a) ,Barcarola,“ b) „Valse,* | — W procesie Maksymiliana Hardena, redaktora 
odegra na fortepianie p. J. Gawroński; 6) a) Czaj- | czasopisma Zukunft, oskarżonego o obrazę kanclerza 
kowski: ,Kolysanka,“ b) Dregert: „Czar miłości,* | Capriviego, ogłosił berliński sąd ziemiański swój wy- 
odśpiewa chór męski. — Deklamacyę wygłosi pani|rok, skazując głośnego publicystę za obrazę w dwóch 
Aniela Zawadzka, artystka sceny krakowskiej. — | wypadkach na 600 marek kary, względnie 15 dni 
Początek o godzinie 7'/ą wieczorem. więzienia. Na korzyść oskarżonego uznał sąd, że ar- 
— W Związku literackim odbyło się wczoraj przy |tykuł pod tytułem „Das Caprivi Denkmal* zaliczyć 
licznym udziale członków walne zgromadzenie, które | wypada do kategoryi satyr, których zadaniem jest pię- 
w miejsce ustępujących 5 członków wydziału wybra-|tnowa& ujemne strony czasu swojego. Sarkazm je- 
ło pp. prof. Tretiaka, Sarneckiego i Chmiela pono-|dnak nie powinien się zwracać przeciw osobom, a 
wnie, a prof. Malinowskiego i p. Edmunda Piotrow-| Hardenowska satyra zmierza do wyrażnego ośmie- 
skiego po raz pierwszy członkami wydziału. szenia kanclerza rzeszy. Za szczególnie obrażający 
_ — Wieczór tańcujący na dochód „głodnych dzieci* | uznano wyraz: „Schreiber der Uriasbriefe*, bo epi- 
i „Przytuliska* brata Alberta, odłożony z dnia 17|tet ten zawiera zarzut, że hr. Caprivi zgrzeszył prze- 
b. m. na sobotę 3 lutego, zapowiada się nader świet-|ciw etycznym obowiązkom wobec księcia Bismarcka. 
nie. Artysta -malarz p. Krzesz wykonał prześliczne| W drugim artykule pt. „Die Bilanz des neuen Kur- 
karneciki, i z pp. Benedyktowiezem, Rauszem i licznem | ses“ dopatrzył się sąd również obrazy kanclerza. I 
gronem artystów pokieruje dekoracyą sali. Komitet |tu bowiem nazywa p. Harden kanclerza „urzędnikiem 
męski, z kilkudziesięciu członków złożony, dokłada | egzekutywnym wyrosłym w służbie frontowej* i „słu- 
wszelkich starań, by nietylko przysporzyć jak naj-|żalcem tłumu.“ Na karę więzienną redaktor czasopi- 
więcej dochodu, który w równych częściach na oba|sma Zukunft z tego powodu skazanym nie został, 
szlachetne cele ma być rozdzielonym, ale także, by |ponieważ sąd nabrał przekonania, że oskarżony nie- 
zabawa równie świetnie, jak lat poprzednich, wypadła. | tyle dla senzacyi, ile raczej dla zwycięstwa idei ar- 
— Misteryum Bożego Narodzenia (Jasełka) bę- | tykuły swoje zredagował. 
dzie przedstawione na ogólne żądanie w teatrze miej-| — Burza morska na morzu Czarnem zrządziła 
skim w poniedziałek dnia 22 b. m. Ceny miejsc zwy- | wielkie spustoszenie. Według doniesienia Ag. Fółn., 
czajne. Zamówienia na bilety przyjmuje kasa zamó-| datowanego d. 16 b. m. z Odesy, na rzeczonem mo- 
wień (Rynek, L. 25). rzu zginęło dziesięć okrętów pasażerskich, a w ich 
— Bal akademicki. Dowiadujemy się, że komitet | liczbie dwa z całą załogą. Przepadł bez wieści paro- 
balu akademickiego na dochód Towarzystwa wzajem. | wiec grecki. 
pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, mają-| Nekrologia. W Przemyślu zmarł Antoni Władysław 
cego się odbyć w dniu 1 lutego b. r. pod protekto-| Sas z Błażowa Błażowski, prezes krajowego To- 
ratem JM. rektora Zolla, dokłada wszelkich starań, | warzystwa techników naftowych i właściciel kopalni 
celem uświetnienia zabawy i przygotowania publi-| nafty w Schodniey, licząc lat 35. Zmarły znany jako 
czności wielu miłych niespodzianek. W tym celu za- powaga w kwestyach naftowych, kierował poprzednio 
proszono p. Tondosa, który objął artystyczne kiero- | kopalniami nafty w rzeczypospolitej Argentyúskiej, a 
wnietwo balu i podał projekt na oryginalne, a pię-|po powrocie z Ameryki rozpoczął w spółce z Drem 
kne karnceiki. Obowiązki gospodyń raczyły dotych-|Zuberem ruchliwą działalność w własnym kraju. 
czas przyjąć następujące panie: Stanisławowa hr.|vy ostatnich zeszytach fachowego pisma Nafta dru- 
Badeniowa, Balucka, Beringerowa, Ciechanowska, kuje się właśnie jego obszerniejsza praca p. t. „Sy- 
profesorowa Cyfrowiczowa , prokuratorowa Dolińska, | stem wiertniczy wolnospadowy a kanadyjski.“ 
mecenasowa Felerowiczowa, profesorowa Alfredowa REPEAT OS 
Halbanowa, mecenasowa Faustynowa Jakubowska, 
profesorowa Jaworska, Alfredowa Johnowa, profeso- Repertuar teatru miejskiego 
rowa Kleczyńska, rektorowa Korczyńska, dyrektoro- w Krakowie. 
wa Korotkiewiczowa, Józefowa Kotarbinska, Kroeblo-| Jutro w piątek dnia 20 stycznia przedstawienia nie 
wa, profesorowa Krzymuska, delegatowa Laskowska, | będzie. 
profesorowa Lewicka, Łukasiewiczowa, profesorowa| W sobotę 20 b. m. po raz trzeci: Wesele Figara, 
Marsowa, Mazarakowa, Nowacka, profesorowa Oba-|komedya w 5 aktach Beaumarchaisa. 
lińska, dyrektorowa Pawlikowska, Pokutyńska, Re-| W niedzielę 21 b. m.: Konfederaci Barscy (część 
dykowa, mecenasowa Rosenblattowa, doktorowa Sli | pierwsza i druga). 
wińska, mecenasowa Styczniowa, mecenasowa Szala- 
jowa, nadprokuratorowa Szymonowiczowa, rektorowa | — Dnia 17 stycznia pochmurno; termometr od 
hr. Tarnowska, rektorowa Teichmanowa, mecenaso- | —6*6 doszedł do —0'2 C. Barometr szybko opada; 
wa Weiglowa, profesorowa Zakrzewska, Żuławska. | o godz. 7-ej rano dnia 18 stycznia stan jego był 
Mamy nadzieję, że publiczność licznym współudzia- | 742:9 mm., termometru —9'2 ©. Wiatr zachodni, 


łem okaże gorącą sympatyę dla młodzieży naszego : : RR y 
grodu, a dawna świetność balów akdemickich utrzy- e Ania 10. OO AA LE 
ma się i w tym roku. 

— Ślizgawka. W niedzielę d. 21 b. m. odbędzie pz 
się na stawie zwierzynieckim wielki festyn dzienny Zamordowanie Anieli Wyrwiczównej. 
z 5 nagrodami dla najlepiej ślizgających się. Dochód 
czysty przeznaczony jest na płaszcze dla muzyki 7 
„Harmonii*. Spodziewać się należy, że szlachetny cel „Podczas wczorajszego przedstawienia Wesela 
zabawy ściągnie liczną publiczność. Figara rozeszła się między publicznością , licznie 

— Ogień. Dziś rano o g. 9 zawiadomiono straż zgromadzoną w teatrze, wstrząsająca wiadomość, 
pożarną, iż wybuchł pożar przy ulicy Rajskiej pod że znana, sympatyczna, zdobywająca sobie z ka- 
L. 6. Przybyły pluton straży ogniowej z brandmistrzem żdym dniem większe uznanie artystka, panna 
Policzkiewiczem pod komendą p. Eminowieza, zba- | Aniela Wyrwiezöwna, została na dwie godziny 
dawszy zarodek ognia w mieszkaniu, znajdującem się przed rozpoczęciem spektaklu zamordowana we 
na drugiem piętrze, które zajmował p. Wincenty Ma własnem mieszkaniu przy ulicy Basztowej. Mor- 
chowski, organista, zburzył piec i wyrąbał podłogę, dercą był podrzędny aktor Michał Chądzyński 
z pod ktorej buchały płomienie, poczem wkrótce po- który po dokonaniu haniebnego czynu odebrał so- 
żar ugasil. bie życie. Motywa „zbrodni i jej szczegóły opo- 

— Hojny dar. Profesor lwowskiego uniwersytetu wiadane były w tysiącznych wersyach; sam fakt 
i poseł do Rady państwa, Dr Leon br. Piniński, zło- | Nie ulegał wątpliwości. 
żył, podobnie jak w roku ubiegłym, kwotę 1.000 złr. > 
na ręce dziekanatu wydziału prawa, przeznaczając| Na inauguracyjnem przedstawieniu w nowym 
ją na subweneyg dla ukończonego słuchacza praw |teatrze we fragmencie 2 Zemsty Fredry w rolach 
lwowskiego uniwersytetu, któryby zamierzał uzupeł-| Klary i Wacława przedstawiły się nam dwie 
nić swe studya na uniwersytetach zagranicznych. nowe, zupełnie nam dotychczas nieznane siły, które 

— Bal prawników odbył się onegdaj we Lwowie, nierówne wzbudziły zajęcie. Klarę grała panna 
a chociaż sala kasyna miejskiego nie była przepeł- | Wyrwiczówna, Wacława p. Chądzyński. O pannie 
niona, to jednak z tem większą ochotą i wygodą Wyrwiczownie słyszano już przedtem. Debiutowała 
tańczono aż do rana. Na bal przybyli między innymi: | naprzód w Warszawie, w Lublinie w trupie Teksla 
JE. p. Namiestnik hr. Badeni z małżonką, JE. Mar. | grała Amelię w Zbójcach, w Poznaniu przepędziła 
szałek krajowy ks. Samguszko, JE. prezydent sądu|dwa sezony teatralne, dyrektor Pawlikowski za- 
wyższego Simonowicz i główno - komenderujący ks. angażował ją wprost z Łodzi, gdzie miał sposo- 
Windischgriitz. bność nabrać przekonania, że jej niezaprzeczony 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- | talent może być niemałą pomocą dla naszej sceny. 
wiatowej w Stryju, z miasta Stryja, rozpisany został | Artystka uderzała ujmującą i pełną wdzięku po- 
na dzień 16 lutego b. r. wierzchownością, harmonijnym i dźwięcznym, cho- 

— Zmiana własności. Od pani Maryi Jełowickiej | ciaż nieco manierowanym głosem, a pewien brak 
kupił dobra Szwejków, w pow. podhajeckim, p. F.|wprawy i prowincyonalne przyzwyczajenie były 
Skarzyński, za sumę 300.000 złr, widocznie łatwe do usunięcia przy wielkim podo- 

Dobra Krywe v. Krzywe, w powiecie liskim, prze- | bno zapale dla sztuki, jaki panna Wyrwiczówną. 


ale i z innych powodów. Z jednej strony faktem 
jest, że brak budynków szkolnych, jak to się ze 
sprawozdań Rady szkolnej okazuje, w wielu wy- 
padkach uniemożebnia lub tamuje wejście w życie 
szkół, z drugiej strony również we wielu wypad- 
kach budowa szkoły jest znacznym ciężarem dla 
l gminy i jest często powodem jej zniechęcenia dla 
i szkoły. Z tymi obydwoma faktami chcemy się 
: liczyć i przyjmując równą prestacyę z gminami 
na budowę i utrzymanie szkół, chcemy przynieść 
gminom istotną i bardzo znaczną ulgę, a zarazem 
chcemy umożliwić powstawanie szkół tam, gdzie 
ich jeszcze niema. Faktem jest, że już dotąd 
wiele dworów dopomagało gminom przy budowie 
szkół po nad obowiązującą ustawę, dostarczając 
placu pod budowę, materyałów budowlanych lub 
gotówki i gdyby to, co się dzieje często, działo 
się zawsze i wszędzie, nie byłoby może potrzeby 
zmiany art. 24 obecnej ustawy. Skoro jednak pra- 
gniemy przez równomierność prestacyj na budowę, 
przez dwór i gminę opłacanych, ułatwić budowę 
szkół i gminom ulżyć, to zastrzedz się musimy, 
by ta zmiana nie stała się hasłem do wymagania 
budynków po nad możność lub potrzebę koszto- 
wnych. Dlatego zaznaczamy, że tak, jak to w tej 
Izbie już tylokrotnie wypowiadanem było, pragnie- 
my, by władze szkolne użyły całego swego wpły- 
: wu i stanowezej ingerencyi, by czynniki miejsco- 
5. we w najlepszej, ale często źle pojętej chęci roz- 
| woju szkolnietwa, nie domagały się kosztownych 
E budynków, lecz przeciwnie staraly sig o to, by 
budynki te byly wprawdzie trwale, ale nie drogie 

e: i odpowiadające tylko rzeczywistym potrzebom. 
| > Przez proponowaną zmiaug art. 24 nakładamy 
na obszary dworskie nowy i znaczny ciężar — 
nie cheemy tego taić — ciężar ten będzie szcze- 
gólnie dotkliwym dla obszarów dworskich w tych 
miejscowościach, gdzie dotąd szkoły niema i gdzie 
przeto w bliższej lub dalszej przyszłości budowa 
szkoły jest nieodzowna. Faktem jest, że przez tę 
zmianę ustawy w pojedynczych gminach będzie 
obszar dworski, który ze szkoły bezpośrednio nie 
ne korzysta, ptacit wigcej, niz gmina, ale stosunek 
= taki będzie miał miejsce tam, gdzie siła podatko- 
Be wa gminy jest mala i gdzie przeto powstanie i 
3 wybudowanie nowej szkoły było albo niemożli- 
E wem, albo musiało być uważane przez gminę jako 
a kleska. 
w Otóż to są powody, dla których nie wahaliśmy 
się tę zmianę proponować, bo to, eo uzyskać chce 
my, i to, czego uniknąć pragniemy, jest ofiar 

warte. 

Jako konsekwencyę zmiany art. 18 i 24 pro- 
ponujemy zmianę artykułu 14. Gdy bowiem we- 
dług dotychczasowej ustawy art. 14 postanawiał, 
iż obowiązek zakładania i utrzymania szkół cięży 
w pierwszym rzędzie na gminie, to według pro- 
ponowanej przez nas zmiany, obowiązek ten cięży 
S na gminie i obszarze dworskim. Myśli i zasadni- 

4 czego znaczenia tej zmiany ani wyjaśniać, ani uza- 
= sadniad nie potrzebuję, a mam sobie tylko prawie 

3 za obowiązek tu podnieść, Ze zmiana taka propo- 
nowaną była już podczas uchwalenia ustawy z ro- 
y ku 1873. — Poprawka w tym kierunku wówczas 
w Izbie postawiona, upadła w imiennem głosowa- 
niu większością 6 głosów. Autorem tej popraw- 
ki — może dobrze będzie o tem pamiętać — był 
Kazimierz Grocholski. 

Oto panowie krótki i prosty komentarz, jaki 
dać chciałem do mego wniosku. Starałem się z u- 
mysłu nie wychodzić ani na chwilę od realnych 
i dzisiejszych stosunków, choć może dziś bardziej 
iy niż kiedykolwiek myśl biegnie do wspomnień nie- 
IE stety już dalekiej przeszłości, gdzie ona znajduje 
+ i cieplejsze i gorętsze uzasadnienie tego wniosku, 
iS niz to, które ja wypowiedzieé jestem w stanie. 
Ee Z drugiej strony i niejedna myśl, powiedzmy nie- 
jedna nadzieja na przyszłość łączy się z zasadą, 
jaką we wniosku naszym wprowądzamy i o tem 
jednak z umysłu nie wspominam. Nie dlatego, ja- 
kobym tych nadziei nie miał, lub ich znaczenie 
lekceważył, ale dlatego, bo pragniemy, by pro- 
jektowana zasadnicza zmiana ustawy uchwaloną 
została przez ten Sejm, przez tę większość sej- 
mową z tych względów, które w krótkości wypo- 
2 wiedziałem. (Brawa). 

z. Nowy ciężar, jaki na obszary dworskie spada, 

] chcemy przyjąć z całą świadomością , chętnie i 

z sercem i mamy nadzieję, że przez kraj i przez 

tych, którym ten wniosek przynosi ulgę i przez 

tych, na których nakłada nowy ciężar, należycie 
E- zrozumieni zostaniemy. (Brawa). 

A A teraz jeszeze jedna tylko uwaga. W roku 
= bieżącym święcimy historyczną rocznicę, która po 

: tylu smutnych i bolesnych, ma dla nas wyjatko- 
= z urok. rear tej Bear i jej urok nie 

E polega w chwilowym błysku oręża, ale przede- À 

wszystkiem w tem, że myśl odrodzenia złączyła | "989 400.000 a przornaczOnogo ung budowg 
wszystkie stany pod jednym wspólnym sztanda- |8'unazy ua 1 szkoły realnej. W tym funduszu po- 

| rem. (Brawa). Reformą ustawy szkolnej, którą zostało już ty ug rg złr. złożonych w Kasie 
M. proponujemy, pragniemy, by kraj, Sejm i wię: kępy vorige o to r preliminowano 
A kszość konserwatywna tego Sejmu tę rocznicę u w budżecie dochodów, jako procent 9.200 alr. 
czciła. (Brawa i oklaski). Owe 120.000, wyjęte z Kasy Oszczędności, nie 

Dziś sztandarem, pod którym nad naszem odro- przynoszą dotąd, o ile nam wiadomo, żadnego 


dzeniem pracować chcemy, jest staranie o prawdzi procentu, a przecież podobno osobna komisya 
wą oświatę i o uobywatelenie warstw ludowych. miała się zająć parcelacya i sprzedażą tych grun- 


vj Pod tym sztandarem chcemy się wszyscy z rowne-|'0¥> 2 należałoby jej czynność (jeżeli wogóle już 
„sg mi obowiązkami skupić, a dla tego sztandaru go taka komisya istnieje) przyspieszyć, bo pieniądze 
tową jest większa własność nowe ponieść ciężary. |) pożyczone z ARGIA BR bocong szkół prze- 
Niech ta reforma będzie z naszej strony wyrazem ag Nabe 4 one unduszowi zwró- 
tego, iż sprawa oświaty leży nam gorąco na sercu > setos nn a dni gie Pa “3 p Aep Ra 
i że ją miłością otaczamy i czynem popierać chce- | Umowy 2 "acom, QRO A Z ACC 
my. Niech ona będzie z naszej strony aktem jętą i przeprowadzoną, a więc kapitał będzie po- 
wiary, że szkoła, która jest tylko jednym ze nr Re A ZY AE e Płd 
środków oświaty i wychowania, działać będzie a SOE e da sig do tych ogólnyc 
zawsze tylko w duchu religijnym, narodowym | 928: Sądzimy, że dopiero te wszystkie uzupeł 
i moralnym (brawa), że wychowywać będzie lud niające rachunki, których budżet nie obejmuje, 


4 | rigen : dadzą nam dokładne wyobrażenie o właściwym 
2 rd TOE (ew 3) tie erów stanie finansów miasta i dozwolą obmyśleć syste- 


Boga, Ojczyzny i społeczeństwa. (Brawa). matyczny plan akcyi na przyszłość. Że taki plan 
"A na koniec niech ta reforma będzie i aktem |J93 koniecznością naglącą, o tem niewątpliwie 
nadziei, że tak, jak my z dumą i pociechą nawią- wszyscy są przekonani, 

zywać możemy nasze działanie do tradycyj, prze- ET TESTER e AE 

3 kazanych nam przed stu laty, tak też i ci, co kie- 
dyś po nas przyjdą, znajdą w naszej uchwale do- 
wód, jak chcieliśmy spełniać nasze obowiązki na- 
rodowe i społeczne. (Brawa). Pod tem hasłem 
i pod urokiem tych wspomnień, polecam nasz 
wniosek życzliwości wys. Izby, a na razie pod 
względem formalnym wnoszę odesłanie go do ko- 
misyi szkolnej. (Przeciągłe oklaski i brawa). 


j a to nietylko jako konsekwencyę zmiany art. 18, 


— eS eT S| SERIE BE DEE 


ZIMY Y 


Lwów, 17 stycznia 1894. 


Sprawy miejskie. 


W dniu dzisiejszym ma przystąpić Rada miej- 
ska do rozpraw nad projektem budżetu miejskie- 
go na rok 1894. Preliminowane wydatki i do- 
chody równoważą się w sumie 929.181 złr. Nie 
chcemy dziś jeszcze rozbierać poszczególnych po- 
zycyj budżetu, bo nie wątpimy, że dzisiejsze po- 
siedzenie wypelni dyskusya ogólna, w której 
powinna być poruszoną i omówioną całość admi- 
nistracyi miejskiej. Zaznaczyć tylko wystarczy, 
że głównym rysem charakterystycznym obecnego 
badżetu jest naprężenie oszczędności do ostatecz- 
nej możliwej granicy. Najdrobniejszy wydatek 
nowy zburzy od razu z takim trudem zestawioną 
ostatecznie równowagę budżetową. Dla tych co 
pragną rozwoju miasta, co są zwolennikami pe- 
wnych inwestycyj, najważniejszą jest rubryka 
nadzwyczajnych wydatków, bo wykazuje ona, 
czego sig mają spodziewać w obecnym roku w za: 
kresie uporządkowania miasta. Ale właśnie ta 
rubryka przedstawią się bardzo smutnie. Wynosi 
ona wprawdzie 50.387 złr.; w tej sumie jednak 
mieści się pokrycie niedoboru z roku 1892, wy- 
noszącego 28.407 złr., dalej subwencye i wypo- 
sażenia w sumie 9.800 złr., a więc na dalsze 
uporządkowanie miastą w tym roku pozostaje 
tylko skromniutka kwota 17.180 złr. Na budowę 
kanałów, na uporządkowanie ulic w śródmieściu 
niema ani centa. 

Z góry jednak zaznaczyliśmy, że nie chcemy 
krytycznie przechodzić rozmaitych pozycyj budże- 
tu. My pragnęlibyśmy, a niewa'pliwie i ogół 
mieszkańców, płacących podatki, pragnie również 
tego, aby mógł raz wytworzyć sobie jasny obraz 
finansów miasta i jego gospodarki. Obeeny pro- 
jekt budżetu tego ogólnego obrazu nie przedsta- 
wia, bo nie dołączono do niego żadnego wyja- 
śnienia co do najważniejszych budowli, jakie 
w roku ubiegłym dokonane zostały. Dopiero przed- 
łożenie i zbadanie odnośnych rachunków umożli- 
wiłoby nam ocenienie ogólnego stanu finansowego 
miasta. Tych rachunków domagać się trzeba co 
najrychlej, bo ostateczny ich rezultat oddziałać 
może nietylko na tegoroczny, ale i na następne 
budżety. 

A więc pragnęlibyśmy sprawozdania rachunko- 
wego z pożyczki 1'/ę milionowej z roku 1892, bo 
chcemy wiedzieć, czy została ona zupełnie już 
wyczerpaną i czy pieniądze z niej użyte zostały 
w zupełności na cele pierwotnie zamierzone, a 
względnie, czy wystarczyły na pokrycie wydat- 
ków z temi celami połączonych. Ponawiamy także 
już dawniej wyrażone życzenie przedstawienia 
rachuuków z budowy teatru i zakładu kontuma 
cyjnego. One przekonają nas, czy i o ile prze- 
kroczono kredyty na te budowy uchwalone i za- 
razem nasuną wcześnie potrzebę zastanowienia się 
nad tem, z jakich funduszów te przekroczenia po- 
kryjemy. Również jest rzeczą konieczną, abyśmy 
się dowiedzieli, w jakiem stadyum znajduje się 
parcelacya zakupionych przez gminę gruntów skar- 
bowych za 120.000 zir., wzigtych z funduszu ogöl- 


W sprawie Izby handlowo-przemystowej. 


Izby handlowo-przemysłowe, których w Galieyi 
jest trzy: we Lwowie, Krakowie i Brodach, mają 
bardzo ważne i doniosłe do spełnienia zadania. 
Są one legalną reprezentacyą stanu kupieckiego 
i przemysłowego, winny obradować nad wszyst- 
kiemi sprawami stanów tych dotyczącemi, mogą 
zapytane lub nawet z własnej inicyatywy przed- 
kładać ministerstwom wnioski i uwagi w sprawie 
projektów ustawodawczych, oddają opinie swoje, 
kiedy chodzi o wzniesienie zakładów publicznych, 
mających na celu popieranie haodlu i przemysłu. 
Prowadzą nadto rejestr firm protokołowanych i ma- 
rek ochronnych, orzekają o istnieniu zwyczajów 
handlowych, oceniają zdolność oferentów do pod- 


Z obozu ruskiego. 


Od członka Wydziału krajowego Dra Sawczaka 
otrzymujemy następujące pismo: 
3 Wielmożny Panie Redaktorze! 
a Odnośnie do artykułu, umieszczonego w Czasie 
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okazywała. Chądzyński był wychowańcem war- 
szawskiej szkoły dykcyi i deklamacyi, występował 
czas jakiś w Petersburgu naprzód, potem we Lwo- 
wie. Rola Wacława nie powiodła mu się zupełnie, 
a powierzoną mu początkowo rolę Choisy'ego 
w Konfederatach Barskich po kilku próbach mu 
siano mu odebrać. W świecie zakulisowym kole- 
dzy nieraz mieli sposobność zauważyć egzaltowane 
i fantastyczne usposobienie młodego aktora, mało 
okazującego zdolności i inteligencyi, potrzebnej do 
jego zawodu. Życie prowadził nieporządne i w nie- 
zawsze godnem artysty towarzystwie, a dość wy- 
soką stosunkowo do wartości talentu gaża nie wy- 
starczała mu nieraz na zaspokojenie codziennych 
potrzeb życia. i c 

Chądzyński bywał często z wizytami u swoich 
kolegów i koleżanek, którzy, wiedząc o częstych 
jego kłopotach materyalnych, nie odmawiali mu 
gościnności przy swoich stołach. Z natury kochli 
wy i zmienny, dawał nieraz powód do żartów 
i dostarczał tematu do anegdot; opowiadano o 
zajściach z zakrojem dramatycznym jeszcze w War- 
szawie i we Lwowie, nie przywiązując do nich 
jednak większej wagi. Uczuciem swoim w Kra- 
kowie prześladował Chądzyński do niedawna je- 
dnę z młodszych swych koleżanek, znaną z pię- 
kności ; od kilku tygodni zmienił przedmiot afektów, 
zwracając je ku pannie Wyrwiczównie. Nie bez 
natarczywości nachodził ją swemi wizytami, trakto 
wany chłodno, ale nie bez pewnej litości dla 
jego wykolejonej egzystencji. 

* 


_ Wyrwiezöwna była wczoraj w teatrze około po- 
łudnia na próbie z Małżeństwa Apfel. Przy po- 
żegnaniu rozmawiano o próbie dnia następnego ; 
miał być pełnym głosem próbowany akt trzeci. 
Całe popołudnie artystka przepędziła w mieszka- 
niu (ulica Basztowa l. 18, I piętro w oficynie); 
pokój jej wraz z alkową znajduje się tuż obok 
mieszkania lekarza Dra Ludwika Schneidra, se- 
kundaryusza szpitala św. Łazarza. Mieszkanie pań 
stwa Schneidrów połączone jest wspólnym przed 
pokojem z pokojem zajmowanym przez artystkę. 
W ciągu popołudnia odwiedził W;rwiczównę Cha 
dzyński; otwierał mu Dr Schneider. Woźny tea 
tralny, który przymósł Wyrwiczównie zawiado- 
mienie o przyszłej próbie, zastał ich w pokoju 
przy ożywionej rozmowie. O zmroku wszedł Dr 
Schneider, ażeby zaprosić sąsiadkę na herbatę do 
swojej żony, z którą panna Wyrwiczówna wyjść 
miała potem za interesem. Artystka była sama i 
zapalała właśnie lampę, którą, odchodząc z Drem 
Schneidrem, zostawiła przyćmioną. U pp. Schnei 
drów znajdował się także sekretarz teatru p. Da- 
nielewski. Rozmowa toczyła się o rzeczach poto- 
cznych. Wyrwiczówna śmiała się i żartowała, nie- 
okazując bynajmniej rozdrażnienia lub niepokoju. 
Wspomniano także o Chadzyáskim; Dr Schneider 
zauważył, że kiedy mu otwierał drzwi, wyrażnie 
spostrzegł rozgorączkowanie na twarzy młodego 
aktora. Panna Wyrwiczówna odpowiedziała: 

— Pożyczyłam mu Śmierć Dąbrowskiego. Czy- 

tal ją przez całą noc i dlatego jest zdenerwo- 
wany. 
c ktoś z obecnych wyraził wątpliwość, czy 
Chądzyński spędził noc na czytaniu, czy wogóle 
jest w stanie zrozumieć rzeczy literackie, odpo- 
wiedziała artystka: 

— Dajcie mu pokój, to porządny chłopak, po- 
jedzie do Stanisławowa, to może jeszcze będzie 
z niego aktor. 

W trakcie rozmowy Wyrwiczówna wstała od 
stołu, położyła niedopalonego papierosa i oświad- 
czyła, że idzie do swego pokoju po chustkę. Dr 
S. odprowadził ją przez kilka ciemnych pokoi ze 
świecą w ręku. 2 

Kładąc rękę na klamce, Wyrwiczówna zawołała 
z lekkiem zdziwieniem : K 

— Co to jest, mieszkanie moje otwarte ? 

— Pewnie pani nie zamknęła — odpowiedział 
doktor i wrócił do towarzystwa w jadalnym pokoju. 

Po chwili doktor odezwał się do p. Danielew 
skiego: ? 

— Panna Aniela nie wraca z tą chustka, może 
ją pap żartem czem obraził, pójdę po nią. 

— To lepiej ja już pójdę — rzekła pani Schnei- 
drowa. 

Wszedłszy do pokoju artystki ujrzała pani $. 
nieopodał drzwi webodowych, leżącego na wznak 
Chądzyńskiego, o kilka kroków dalej u wejścia 
do alkowy również leżącą w skurczonej pozycyi 
Wyrwiczównę. Pierwsze wrażenie pani S. było, 
że patrzy na żart, którym chciano ją nastraszyć. 

— Wstanciez państwo — rzekła — nie róbcie 
żartów. 

Kałuże krwi dopiero naprowadzily ją na myśl, 
iż rozegrała się tu rzeczywista tragedya. Przywo- 
łani krzykiem, przybiegli pp. Danielewski i Schnei- 
der, i rzucili się na ratunek. Panna Wyrwiczówna 
była już bez tchu; sztuczne oddychanie, które za- 
stosował Dr S., było bezskuteczne. Przestrzelone 
miała lewe ciemię, mózg rozerwany, kula wyszła 
w okolicy oka. Chądzyński jeszcze żył; chciał coś 
mówić, ale krew rzuciła mu się ustami. Umarł 
w kwadrans potem. Przed jego śmiercią zjawili 
sig w mieszkaniu z zamiarem złożenia wizyty pan- 
nie Wyrwiczównej, niewiedzący o niczem dwaj 
dziennikarze: p. Łoziński i p, Prokesch. Było to 
po godzinie 5 po południu. 

* 


Położenie ciał nie pozostawiało, żadnej wątpli- 
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wości, że mordercą artystki był Chądzyński. Wi- 
dziano go tego dnia na próbie w humorze podra- 
żnionym i przesadną bufonadą zwracał na siebie 
uwagę. Obiad jadł w restauracyi z kolegą swoim 
p. Geldnerem. Podczas obiadu zaręczał, że „dziś 
już z pewnością w łeb sobie strzeli.* P. Geldner 
nie brał tego na seryo, gdyż podobną zapowiedź 
słyszano już nieraz z ust Chądzyńskiezo. Po obie 
dzie grali obaj w bilard. Chądzyński w odpowie 
dzi na uwagę, że gra wyjątkowo źle, miał się 
gniewnie obruszyć, mówiąc: 

-— Gram jak mi się podoba. Czyż mi nie wolno 
żle grać. 

O której godzinie Chądzyński wyszedł od Wyr- 
wiezöwnej po południu, dokładnie nie wiadomo. 
Nie wiadomo również, jakim sposobem dostał się 
potem znowu do mieszkania artystki, jeżeli było 
zamknięte. Panna Wyrwiczówna miała wprawdzie 
podwójne klucze do przedpokoju i do mieszkania, 
i podobno jedue z nich, wiszące zwykle w okien- 
ku u stróżki, zniknęły już w poniedziałek. Naj- 
usilniejszym staraniom policyi nie udało się ani 
przy zwłokach, ani w mieszkaniu Chądzyńskiego 
znałeżć wzmiankowanych kluczów. 

Stwierdzono natomiast, że Chadzyúski tego sa- 
mego dnia po południu, według jednych wersyj 
około 2-giej, według innych przed 5 ta po polu- 
dnia, kupił sześciostrzałowy rewolwer w magazy- 
nie p. Glinieckiego, który też przy nim znaleziono 
z czterema niewystrzelonemi nabojami. Mniej wię 
cej w tym czasie widziano go podobno piszącego 
listy w kawiarni Schmidta; w istocie pozostały 
dwa listy, jeden do siostry w Płocku, drugi do 
dyrektora Pawlikowskiego. Według wyniku bada 
nia policyjnego jednak listy te pisane były 
w doma (ulica św. Jana L. 26, I piętro), o czemby 
świadczył rodzaj papieru i atramentu. List do 
siostry jest krótki: prosi w nim o przebaczenie 
i o pokrycie kosztów pogrzebu. List do dyrektora, 
znajdujący się w rękach policyi, rzuca dziwne 
światło na charakter Chądzyńskiego; znać w nim 
usiłowanie przedstawienia zamierzonej zbrodni, 
jako wspólnie w porozumienin z Wyrwiczówną 
dokonanego samobójstwa. „Pochowajcie mas ra 
zem — prosi w końcu Chądzyński — niech na 
pogrzebie marsza Szopena zagraja!“ W pokoju 
Chądzyńskiego leżały na biurku porozrzucane 
książki, między innemi Śmierć Dąbrowskiego 
i rola z Watazki Urbańskiego, w którym to dra 
macie kochanek i kochanka w końcu tracą życie. 

O ile można wyobrazić sobie, taka scena roze- 
grała się w pokoju artystki: Chądzyński czekał 
zaczajony za kotarą u wejścia do alkowy. Palto 
jego leżało ma wprost drzwi na fotelu. Wyrwi- 
czówna szla ku komodzie. Chądzyński powalił ją 
na kolana i przyłożywszy rewolwer do lewej 
skroni, wystrzelił. Dokonawszy morderstwa Chą- 
dzyński, odszedł na cztery kroki, zaznaczone śla- 
dem krwi na podłodze, i opodal drzwi wchodo 
wych odebrał sobie życie wystrzałem w prawą skroń. 
Wszystko razem trwało około trzy minuty; pa- 
pieros zostawiony na stole u pp. Schneidrów je- 
sze tlał, kiedy się dał słyszeć krzyk pani S. Od- 
głosu strzałów nie było słychać nawet w sasie 
dnim pokoju, w którym mieszka artysta p. Feli- 
ksiewiez. Rewolwer przyłożony do skroni wydawał 
buk głuchy. W ręku zamordowanej znaleziono 
dziś rano klucze od mieszkania, ściśnięte kurczo- 
wym ruchem. 

Wkrótce po spełnieniu zbrodni przybyła na 
miejsce komisya policyjna złożona z pp. star 
szego komisarza Swolkiena, komisarza dra. Rę- 
kiewicza oraz lekarza dra. Wilkosza. Lekarz 
stwierdził śmierć zarówno Wyrwiczównej jak Chą 
dzyńskiego. Zwłoki Chądzyńskiego poleciła komi- 
sya przenieść do zakładu medycyny sądowej; 
zwłoki Wyrwiczównej pozostawiono w mieszkaniu. 
Władze zaniechały dalszych dochodzeń wobec 
śmierci niewątpliwego wi ATE 


Jeden ze starszych kolegów i kierowników 5. p. 
Anieli Wyrwiczównej w następujących słowach 
skreślił swoje wrażenie ze strasznego wypadku: 
Według powszechnej opinii Wyrwiczówna padła 
ofiarą niewzajemnej miłości mordercy. Chądzyń 
ski był człowiekiem usposobienia łagodnego ale 
lekkomyślnym. Nie pracował jako aktor i niemiał 
powodzenia, cały czas poświęcając zabiegom mi- 
łosnym. Nikt w nim nie podejrzywał mordercy. 
W teatrze nie wiedziano o jego miłości dla Wyr- 
wiczówny, z ktorą się jednak zwierzył jednemu 
z kolegów. Wyrwiezöwna zginęła, budząc po 
wszechną sympatyę. Na scenie robiła ciągłe po- 
stępy, zyskując coraz większe powodzenie. Kryty 
ka zrazu trochę niezyezliwa dla młodej artystki, 
oceniała ją coraz przychylniej. — Ostatnie role 
w Zigciu pana Poirier, w Przyjaciółce żon i Ho- 
norze udały jej się bardzo szczęśliwie. W teatrze 
lubiono ją z powodu miłego i łagodnego charak- 
teru. Zajęta pracą, nie dawała materyału do plo- 
tek zakulisowych. 

W ostatnich czasach była wesołą i zadowolona, 
mówiła, że jej w Krakowie bardzo dobrze, że 
czuje się szczęśliwą z powodu powodzenia na sce- 
nie. Zostawia po sobie powszechny żal pomiędzy 
kolegami, którzy są tego przekonania, że nie dała 
swemu mordercy żadnych poważnych powodów 
do zbrodni, dokonanej z rozmysłu i w sposób 
zdradziecki. 

Jestto zapewne jeden z tych dramatów, w któ- 
rych grają rolę znane w psychologii kryminalnej 
instynkta erotyczne, łączące się w sposób taje- 


CZAS z Piątku 19 Stycznia 1894. 


mniczy ze skłonnościami do mordu i okrucieństwa 
Chądzyński na pozór był człowiekiem dobrym, 
ale jak wszyscy tej kategoryi mordercy nie od- 
znaczał się bystrą inteligencyą, nie miał poważne 
go zamiłowania do sztuki; zajęty zawsze kobie 
tami. Popełnił zbrodnię w sposób oburzający, bo 
podstępny; sam sobie karę wymierzył. Ofiara jego 
jest jednym z tych kwiatów, które na niwie ży- 
cia padają pastwą brutalnych instynktów. Na sce 
nie była przedstawicielką wdzięku niewieściego i 
uczuć łagodnych a miękkich. Młoda scena kra- 
kowska traci w niej jednę z główniejszych sił 
swego personalu. 
* 

Pogrzeb śp. Anieli Wyrwiezöwnej ruszy jutro 
z domu przy ul. Basztowej pod 1. 18. Kondukt 
będzie przechodził około gmachu teatralnego. 
Przed teatrem przemówi imieniem teatru i kole- 
gów p. Józef Kotarbiński. y . 

Jutro z powodu pogrzebu $. p. Wyrwiczównej 
przedstawienia w teatrze nie będzie. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Nowy obraz p. Krzesza, wystawiony od tygodnia 
w salach Zjedn. Tow. Sztuk pięknych w Sukienni- 
cach, zwraca uwagę znawców i miłośników sztuki, 
Jest to portret młodej pięknej "brunetki, przedstawio- 
nej w całej postaci, wielkości naturalnej. Zadanie 
artysty było przez to utrudnione, że damę, ubraną 
w jasną strojną suknię wieczorową, umieścił na tle 
również jasnem. Pomimo tego występuje ta postać 
naprzód z plastyką uderzającą. Malowanie niewymu- 
szone i dokonane szerokiemi pociągnięciami pędzla, 
lecz przytem staranne i poprawne, świadczy o wir- 
tuozyi niezwykłej, Podobno obraz skończonym został 
w ciągu kilku tygodni zaledwie. Jest to portret na- 
der świetny i efektowny. 


e 
Dział ekonomiczny. 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 
na Prądniku. 


Targ na nierogacizne. 

Przypędzono na targ d. 15 i 16 stycznia sztuk 
4526. — Notowano: prosięta —'— zir.; chude 27 
—32 złr.; mięsne —'— złr. Wszystko za pare. 
Tuczne płacono 34—40 ct. za klgr. żywej wagi. 
Załadowano do krajów Monarchii 4471 sztuk. 

A. Gottlieb, dyrektor targu. 
Wiedeń 15-go stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
408, węgierskich 1407, niemieckich 2669; razem 
4484 sztuk. Płacono galicyjskie 54—58, osobli- 
we 60—63, paszony ———. Węgierskie 52—58, 
osobliwe 60—66, niemieckie 56—58, osobliwe 

60—67 zir. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 
Wieden 16-go stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Zywej nierogacizny galicyjskiej 2255 
sztuk. — Placono 34—36—38—40 złr. za 100 

kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 


Wiedeń 18 stycznia. (Telegram biura kor.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z 15 stycznia b. r. 
Banknoty w obiegu 450.084,000 złr. (— 20.546,000 
Zapas kruszcowy . 279:206,000 „ (+ 582,000 
Portfel wekslowy . 134.341,000 „ (— 19.068,000) 
Lombard... ¿e 32.286,000 „ (— 8.521,000) 


Rezerwa banknotów 
wolnych od podatku 33.974,000 „ (+ 18.034,000) 


Obieg not państwowych 372,138,000 + (40.000) 

(Liczby pomieszezone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


==> 


Telegramy własne „Czasu“. 


Poznań 18 stycznia. Umarł po krótkiej cho- 
robie Mieczysław Łyskowski, dyrektor banku 
pod firmą: Kwilecki, Potocki i Sp., były dyrektor 
banku toruńskiego, sędzia pozasłużbowy, poseł na 
sejm, mąż znany z prac obywatelskich, wielostron- 
nej inicyatywy i wielkiej ofiarności. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 stycznia. Prezydyum Towarzystwa 
geograficznego wręczyło areyksięciu Franciszkowi 
Ferdynandowi gustownie wykonany dyplom na 
członka bonorowego. Arcyksiążę, serdecznie dzię- 
kując, obiecał, że weźmie udział w uroczystem 
zgromadzeniu Towarzystwa, jeśli będzie wówczas 
w Wiedniu obecnym. 

Praga 18 stycznia. Przy wyborach uzupełnia- 
jących do Sejmu krajowego wybrany został w su 
szyckim okręgu miejskim Młodoczech Czernohorsky 
w miejsce Masaryka, a w renowskim okręgu 
miejskim kandydat niemieckich mężów zaufania, 
przemysłowiec Pfeifer. 


Praga 18go stycznia. (Proces „Omladiny“). 


Oskarżeni zachowują się nader zuchwale i oka |w dalszym ciągu. 


zują niezwykły cynizm. Powitawszy towarzyszy, 
pozostających na wolnej stopie i przynoszących 
im Żywność, zażądali przerwy posiedzenia, gdyż 
są głodni. Obrońcy poparli żądanie oskarżonych, 
a przewodniczący, stosując się do ich życzenia, 
przerwał rozprawę. 

Prezydent usiłował przez kilkakrotne, energi- 
czne upomnienie utrzymać we właściwych grani- 
cach oskarżonych i mężów zaufania, którzy nie- 
ustannie z sobą rozmawiają i zachowują się wy- 
żywająco nawet wobec prezydenta i członków 
trybunału. Prezydent surowo gani okrzyki „pereat“ 
i obelgi, miotane przeciwko sprawozdawcy Hlasa 
Naroda. 

Oskarżony Ziegloser zeznaje, że znaleziony u 
niego materyał obciążający otrzymał od oskarżo 
nego Waigerta, brata tej dziewczyny, która 
w swoim czasie wykradła Mrwie jego książkę 
z notatkami, cytowaną później przez deput. He- 
rolda. Oskarżony zaprzecza dalej, jakoby jeszcze 
z więzienia śledczego usiłował za pomocą listów 
podburzać innych do karygodnych czynów, za- 
przecza, jakoby zajmował w „Omladinie* kiero- 
wnicze stanowisko i jakoby brał udziął w znie- 
ważeniu cesarskiego orła, przyznaje tylko, że ucze- 
stniczył w międzynarodowej agitacyi. 

Praga 18 stycznia. W dalszym toku rozpra- 
wy przeciw członkom „Omladiny* prezydent na- 
pomniał z naciskiem obecuych, jako mężów zau- 
fania, sprawozdawców dziennikarskich , aby spra- 
wozdania swoje układali przedmiotowo i unikali 
wszelkich podmiotowych uwag; dalej stwierdza 
przewodniczący, że oskarżony Ziegloser próbował 
przemycić list, w którym nakłaniał dwie osoby 
do złożenia świadectwa na jego korzyść. Proku- 
rator rozszerza wskutek tego odpowiednio oskar- 
żenie. 

Oskarżony, pisarz adwokacki, Cziżek, podaje, że 
młodoczescy deputowani Kaunie i Kaizl byli obe- 
cni na kilku posiedzeniach „Omladiny.“ Stron- 
nictwo młodoczeskie ofiarowało 100 air. na ten 
cel, aby związek międzynarodowy popierał Mlo- 
doczechów w walce o powszechne głosowanie. 
„Omladina,“ do której należeli socyaliści i naro- 
dowcy, utrzymywała związki z Wiedniem, Gracem 
i Lwowem. 

Berno 18 stycznia. Sejm odrzucił wniosek 
odesłania do komisyi projektu w sprawie utworze- 
nia najwyższego trybunału dla krajów korony cze- 
skiej. Czesi głosowali za wnioskiem; posłowie 
z konserwatywnej większej własności opuścili salę 
przed głosowaniem. 


Buda-Peszt 18 stycznia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowaych wniósł Molnar in- 
terpelacyę z powodu niedostatecznego zaspokoje- 
nia potrzeb kredotowych banków prowincyonalnych 
ze strony banku austro-węgierskiego. Na interpe 
lacyę tę odpowiedział prezes ministrów Wekerle, 
że niema wprawdzie w Budapeszcie niezdrowych 
stosunków, że jednak bank austro-węgierski mu- 
siał ograniczyć udzielenie kredytu, celem zapo- 
bieżenia przesileniu, a to z powodu zbyt pocho- 
pnego korzystania z kredytu. Mimo doskonałej 
pewności instytutów prowincyonalnych, bezpośre- 
dnie stosunki państwa z niemi są niedopuszezal- 
ne. W ostatnich dniach pojawiły się symptomaty 
obfitości pieniężnej. 

Buda-Peszt 18 stycznia. Wczoraj rozpoczęła 
się konferencya biskupów węgierskich. Na pierw- 
szem posiedzeniu toczyła się dyskusya nad kwe- 
styą kongruy. Książę prymas Vaszary, z powodu 
E 4 lekarza, nie mógł wziąć udziału w obra- 
ach. 

Berlin 18 stycznia. Minister skarbu przedło- 
żył budżet. Deficyt wynosi 7,020,000 marek. 

Paryż 18 stycznia. Senat uchwalił jednomyśl- 
nie projekt konwersyi. 

Paryż 18 stycznia. Journal officiel ogłasza 
ustawę w sprawie konwersyi 4'/, proc. renty, we- 
dług której wypłata przedstawionych tytułów od- 
będzie się we Francyi między 21 a 28 b. m. 

Bordeaux 18 stycznia. Na pokładzie przy- 
byłego z Brazylii statku pocztowego nastąpiła 
eksplozya przy wyładowywaniu drobnych pakun- 
ków pocztowych. Dwie osoby zabite, dwie ranne. 
Przypuszczają, że powodem wybuchu był zamach 
dynamitowy. 

Massa 18stycznia. Komisarz królewski, Heusch, 
ogłosił dziś dekretem stan oblężenia, tudzież ode- 
zwę do obywateli, w której oświadcza, że z całą 
energią odda się wykonaniu przekazanego mu 
zadania i pokieruje losami prowincyi pracowitej, 
ale wzburzonej wskatek pierozważnego działania 
kilka nierozsądnych i przewrotnych ludzi. W speł- 


nieniu tego zadania wspiera go przeświadczenie | D 


o poczuciu obowiązków, zaufaniu i dobrowolnem 
współdziałaniu wszystkich współobywateli, oży- 
wionych żywem uczuciem porządku i miłości oj- 
czyzny. 

Rzym 18 stycznia. Miasto Massa strzeżone 
było ostatniej nocy przez wojsko. Do Carrary przy- 
były trzy dalsze kompanie. Munieypalność Carrary 
wezwała mieszkańców proklamacyą do spokoju 
i poszanowania ustaw. Strejkujacy robotnicy w ło- 
mach marmuru zmasıli pracujących do bezczyn 
ności. Po wczorajszej utarezce przed murami 
miasta ukryło się 80 anarchistów po domach 
Massy i tam ich aresztowano. Wojsko puściło się 
w pościg w góry za ekscedentami. 


pa 
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Sycylia uspokojona. Rozbrojenie odbywa się 

Ajencya Stefaniego dementuje wiadomość Capi- 
tale, jakoby Crispi wyjechał w tajemnicy do Ber- 
lina. Crispi owszem przez cały dzień pracował 
w ministerstwie spraw wewnętrznych i przyjmo- 
wał dużo osób. 

dondyn 18 stycznia. Standard donvsi z Szan- 
gaju, że w mieście Urga w Mongolii kilkaset osób 
straciło życie podczas trzęsienia ziemi. 
A A Ta T EEE 


Ud Administracyi ,,Czasu‘‘ 


‚Na fundusz wsparcia rekonwalescentek kliniki 
ginekologicznej imienia $. p. prof. Dra Maury- 
cego Madurowicza uadesłali słuchacze 5 roku me- 
dycyny zamiast wieńca na trumnę 15 air. 

Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi w Le- 
żajsku nadesłała W. Kownacka w Świtarzowie 


~ 


5 złr. 

Dla glodnych dzieci zlozono: N. N. przez p. Klo- 
basse 10 złr., G....cz przez p. Slaskiego 6 zir., br. 
Feliks Sobański na ręce hr. Antoniowej: Wodzi- 
ckiej 25 rsr. 

Na koszta powrotu Sybiraka złożyli: Zofia hr. 
Mostowska 5 złr, Kazio i Januszek Pieniążkowie 
2 zir, N. N. 5 alr, Józefowa Kotarbińska 1 złr. 

Dla rodziny Ondraczek nadesłano pod lit. N. N, 
1 złr. 50 et. 


| O 


NADESEANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi’. 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. interesowaną Pu- 

bliczność, że w wydanym Cenniku nasion na rok 

1894 w dziale kwiatowym na str. 3 zaszła pomyłka 

druku: że zamiast 100 gramów ma być 20 gra- 

mów — zamiast 20 gramów ma być porcya. 
(179 2-8) 


Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 


189% 


(rok wydawnictwa sześćdziesiąty trzeci). 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
Cena 60 ct., z przesyłką poczt. 85 ct. 


Między wielu artykułami zawiera: Życiorys 
Tadeusza Kościuszki, z portretem. — Kościuszko 
w poezyi. — Kraków w r. 1794. — Nasze zdro- 
jowiska. — Wystawa Lwowska. — Dział informa- 
cyjny znakomity, w którym wielkiej ważności: 
0 podatkach i należytościach rządowych, wyczer- 
pująco napisany. Wykaz domów, ich właścicieli 

nowych ulie miasta Krakowa; Kalendarz ten 
znacznie powiększony został i obejmuje 


przeszło 400 stron druku in quarto. 
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 


Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie. 
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach 


Dr Seweryn Berson 


przeniósł swe bióro adwokackie do Krakowa, 
ulica Grodzka 1. 49 (wchód z ul. Kanoniczej 1. 4). 


na I piętrze. (146 3 3) 
NN 


Dr Maurycy Koerbel 
otworzył kancelarve adwokacką 
w Nowym Sączu. (217 1-3) 
A O 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 18 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 
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Znam rom ness Ofieyalista prywatny, 


Stacye Drogi Krzyżowej 


emaliowane na cynku, | 
w ramach zwykłych, gotyckich lub roman- 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
na żądanie przesyła chętnie jedne stacye 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest 
bardzo umiarkowaną. (120-4-6) 


Hillenbrand | Hummel, 


Księgarnią, Wypożyczalnia ksią- 
żek, Skład nut oraz Ekspedycya pism 
peryodycznych i Skład piśmiennych mate- 
ryalów w Bochni, 
polecają obficie zaopatrzoną w najnowsze 
utwory muzyczne 


Wypożyczalnię nut. 


DU” Warunki abonamentu na żądanie 
odwrotną pocztą. (249-1-8) 


Mam zaszczyt zawiadomić, iż stub 
mój z Panną 
Stanisławą Gałkiewicz 
odbędzie się w dniu 20tym stycznia 
1894 r. o godz. Tej wieczorem w Ko- 
ściele parafialnym w Gorlicach. 


Bochnia, w grudniu 1893 r. 


obecnie bez posady, niemające środków 
do utrzymania — poszukuje odpowied- 
niego zajęcia. 
Łaskawe oferty przyjmuje Biuro 
wywiadowcze Krasuskiego w Krako- 
wie przy Małym Rynku.  (248-1-3) 


PRAWDZIWE 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dra SEEBURGERA, 
jedyne przeciw chorobom ptuc- 
nym, katarom, kaszlowi, chryp- 
ce, zeflegmieniu i zapaleniu gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Murzynem“ 
w Krakowie. Paczka 20 ct., na pro- 
wincyę z opłatą pocztową 30 et. (247-1-10) 


Ogłoszenie. 


Na mocy umowy z Wysokiem c. k. 
Ministeryum sprawiedliwości zawartej, 
gmina król. wol. miasia 
Stryja rozdawać będzie 
w drodze konkurencyi 
publicznej roboty koło 
budowy gmachu, na u- 
mieszczenie c. k. Sądu 
obwodowego, C. k. Sądu 
powiat., miejsko-delego- 
wanego, c. k. Prokurato- 
ryi Państwa i aresztów 
przeznaczonego. 


CZAS z Piątku 19 Stycznia 1894. 


Patentowane H ocele 


ZAWSZE OSTRE! 


HE Złe stąpanie niepodobne. 
j BS” Jedynie praktyczne na gładkie drogi jezdne. “Sa 
Cenniki i świadectwa darmo i optatnie. (164-14 ) 


Leonhardt & Co. w Berlinie, Schiffbauerdamm 3. 


Skład w Krakowie ma Tomasz Górecki i L. Heller przy ul. Mostowej L. 12. 


(218) Wiktor Machnieki. 
Zaprasza się przeto Szanown. PP. 
przedsiębiorców, by oferty swoje zao- 


PREZES patrzone w wadyum wynoszące 5%, 


Towarzystwa Zaliczkowego pod ep AA! nat ro- 

3 — p e nia © 

Stad Chrzanow ie lutego 1594 r. o zodaiaie 

zawiadamia Szanown. Członków tegcż 12ej w południe do Magi- 
; Towarzystwa, 2e stratu miasta Stryja wniasli. 

dnia 15g0 lutego 1894 r.| Można wnosić oferty na poszeze- 

o godzinie 12ej rano  |gólne działy robót albo też na całą 

odbędzie się budowę. 


All. Walne Zgromadzenie [eyni sumę 250.000 zr w. 2. 


wynosi sumę 256.000 złr. w. a. 
Członków Towarzystwa Zaliczkowego Piany, kosztorysy i warunki szcze- 
w Chrzanowie. 


gółowe, pod któremi roboty będą roz- 
A dane, przejrzeć można w Magistracie 
Porządek dzienny : król. wol. miasta Stryja. 
1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrek- 
cyi i Rady Nadzorczej z czynności 


Ostateczne zatwierdzenie wniesio- 
za rok 1893, zatwierdzenie bilansu 


nych ofert Wysokie e. k. Minister- 
i udzielenie Dyrekeyi absolutoryum stwo sprawiedliwości sobie zastrzegło. 
z czynności i rachunków za rok 


Magistrat król. wol. miasta Stryja, 
1893. dnia 15 stycznia 1894 r. 
2) Zmiana statutu. 


s : Göttinger. 
3) Wybör Dyrektora pierwszego. 
4) Wylosowanie 3 Członków i 1 Za-| een 
stepey, oraz wybór 5 Członków = 
i 1 Zastępey Członka Rady Nad- 
zorczej. 
5) Wnioski Członkó v. (250-1-3) 
Za legitymacya posłużą książeczki 
udziałowe. 


(242) 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETIES DE PARMEĘ 


ED. PINAUD 


Mydto........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Bsseneya dla chustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME Ą 
Woda ‘udétowa.. AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME § 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 87 
E BŁ BZ RR O 


UNIWERSAL] 
drylowniki 


na niziny i górzyste położenia, które czy 
pod górę, czy z góry na dół, jak na nizi | Złoty medal na wystawie powszechnej 


(16 11-) 


nach, również wdłuż spadzistościach zu 
pełnie zarówno wysiewają, które są mocno 
sporządzone, a przytem mimo tego mało 
siły pociągowej potrzebują, przy najwięk- 
szem zaoszczędzeniu nasienia zarówno roz 
sypują nasienie i zarówno głęboko w zie- 
mię wrzucają — dostarczają w najlepszym 
gatunku 


Umrath & Comp., 


fabryka machin góspodarczo-rolniczych 


w Pradze-Bubna. 
Składy wBernie, Budapeszcie, Lwowie. 


Kilustrowane cenniki darmo 
i opłatnie. (243 1-3) 


w Paryżu 1889 r. 
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LEICHTLÓSLICHER* CACAO 


*huśgiebig - 4K92200TASSEN = Nachrhaft”- 


Poszukuje sie akademika 


jako nauczyciela do 9cio-letniego chłopca 
na wieś. Zgłoszenia pod lit. A, IB. poste 
restante Wieliczka. (215-2 3) 


Pólgaski 


przewyborne, na sposób amerykański, nadzie- 

wane indykami, kapłonami, ksczkami, panter- 

kami (forma rulady). Wędzone mogą wisieć cały 
rok. Sztuka kilowa 2 zła. 


PASZTET 


z gesich watróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- 
borny. Puszki gliniane po zła. 1°50. Puszki 
lutowane z kluczykami po 85 et. i po 45 et. 


BULION 


rzewyborny z samego drubiu dla chorych kilo 

To zła., Nr. 00 z truflami zła. 7:50, Nr. I. taki 

sam bez trufli zła. 6:50. Nr. JI. wyborny zła. 5:50. 

Wyrób Mazimiery Matezynskiej, sprze- 

dajo Zarząd Dworu Łapszyn, Brzeżany. 
(2706-20 24) 


Czeionkami Drukarni „Cząsu.* 


(2592-11-) 


¿nadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 


wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34. 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. (1720 17 ) 


IRA 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Kamizelki z rękawami, pończochy, skarpetki, rękawiczki z welny „Angor 


EE A 


Fabryka dla elektrycznego oświetlania i przeniesienia siły 


KREMENEZKY, MAYER & Co. 


w Wiedniu, 


obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
¿arowemi i łukowemi, iudzież wykonanie centralnych stacyj dla miast, 


przeniesienia siły i elektrycznych kolei. 
Wyrób en masse lamp żarowych i Zukowych, opraw, aparatów 


mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu. 


Specyalny oddział dla wyrobu $wieczników. 


Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. 


Nerwowym 


(26-9-26) 


(cierpiącym na ogólną nerwowość, migrenę, napady zawrotu, 
(423) 


polecamy zapoznanie się z nowym, senzacyjnemi skutkami uwieńczonym 
i przez wybitnych lekarzy najgoręcej polecanym, przytem nader zwykłym 
sposobem leczenia. Obszerny opis wysyła bezpłatnie księgarnia 


Carl Valentin Sohn, Fünfkirchen. 


bezsennosc, porażenia, ubytek pamięci) 


NOWO OTWORZONY 


SKLAD LAMP 


z e. i k. uprzywilejow. fabryki 


ER. Ditman 


w KRAKOWIE, Rynek główny I. 12, 


poleca 
lampy do wszelakich celów oświetlenia, 
jakoto: 
stolowe, wiszace, pajaki z wisiorkami, 
ścienne, buduarowe, do lokali pub icznych, 
korytarzy i kuckenne; łatarnie na ulice, 
na schody, do sieni, piwnicy i stajenne; 
I tudzież 
10% lampy na postumentach i na kolumny 
z koronkowemi umbrami. 
Przyborów do lamp, jakoteż ich na- 
wet najmniejszych części składowych, zawsże 
nabyć można. 
Ceny tanie. 
Mg” Wysyłki na prowineye uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. — Rysunki i cenniki na żądanie. “BE JP (16146) 


Ostrzeżenie! 


Jego Cesarskiej i Królew. Wyso- 
kości Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Rainera Dyrekcya Klucza i Fabryki 
Jarzebiaku, Likierów zdrowotnych i 
Raonserw jarzynowych w Izdebniku, 
poczuwa się do obowiązku zwrócenia uwagi Szan. P. T. 


Publiczności na tę smutną okoliczność, że jedna 


z fabryk we wschodniej Galicyi, fir- 
my izraelickiej, rozsyła w beczulkach 
i butlach swego wyrobu Jarzebiak i 
Jarzębinkę, wcale niepodobne do wyiobów Fa- 
bryki Izdebniekiej co do sposobu wyrabiania, skład- 
ników i smaku, a reprezentant powyższej firmy chełpił 
się z podrabiania naszych wódek, twierdząc, że robi 
tym sposobem doskonałe interesa. 

Niektórzy kupcy, nawet dość znanych firm, ko- 
rzystają z taniości tych wyrobów i przelewaja 
ten falsyfikat do wypróżnionych na- 
szych butelek, sprzedając go z nich na kieliszki. 
Firmy te nie uważają na to, że tym sposobem nie- 
tylko podkopuja uezciwy przemysł krajowy, ale także 
popełniają nieeny czyn oszukiwania swoich odbiorców 
i gości. — Falszowany Jarzębiak jest 
smaku cierpko-słodkaw ego. 

Staraniem naszem będzie zebrać dowody w celu 
wystąpienia przeciw tym kupcom w drodze sądowej 
i napiętnowania ich niegodnego czynu ogłoszeniem 
ich firm w dziennikach. — Szanowna P. T. Publi- 
czność jednak sama o to starać się musi, żeby Jej 
nie oszukiwano, przez porównywanie smaku naszych 
wódek ze smakiem falsyfikatów, i przez następne uni- 
kanie firm, w których Jej zamiast naszych, przez 
pierwsze powagi lekarskie jako zdrowotne uznanych 
wódek — podają niezdrowe, chemicznemi olejkami 
i różnemi, zdrowiu wprost szkodliwemi składnikami 
podrabiane mieszaniny. (2871-5 6) 


Arcyksiążęca Dyrekcya Klucza. 
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Papier z fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. 


Grobowiec familijny zs. w. 80000000000000 


zle Dłagiej pod T Bi (11746) 8 W Zakładzie Wychowawczym 


© . p 
Ludomira ż 
$ 


dniem 15 stycznia otwo 
rzony został Magazyn 


"NG 
sukien ioexryc E 


w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 
uczniowie prywatni i publiezni 
znajdą staranne pomieszczenie 
(99-6-8) 


damskich w Krako- 
kowie przy ul. Krupniczej i pomoc w naukach. 
L. 17 na dole. Przyjmuje też @ Adres: L. Glatman (Lu- 
do nauki kroju i szycia. © domir) w Krakowie, ul. 
© 
de 


212) Flora. Siemiradzkiego L. 14. 


Nauczyciel gimnazyalny 


10 wagonów 


porcelan y bedzie sprzedanych 


niżej ceny z powodu wstrzyma- z rodowitym językiem niemieckim, wła- 
nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany | dający zarówno językiem polskim, który 
Miinchhof-Chodau p. Karls- | kształcił się na uniwersytecie wiedeńskim, 
badem w Czechach. 


(61-3-6) udziela lekcyj języka, konwersacyi i lite- 
ratury niemieckiej uczniom prywatnym 
i uczęszczającym do szkół publicznych. 
Przygotowuje do matury i wstępnych egza- 
minów za umiarkowaną cenę. 


Wiadomość pod adresem: Juliusz 
ippold w Krakowie przy ulicy 
Brackiej pod L. 9 na parterze. 


COGNAC 


Vieux Champagne. 


BS Non plus ultra Su 
w porgezonym wybornym gatonku, 
aromatyczny i wzmacniający żołą- 

dek, rozsyłam 

pocztą na próbę 

1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8— 

1 koszyk z 3 butelkami 
E A | 
za wypłatą po odbiorze towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą pocztową do 
Austryi - Węgier. (1910 22 26) 


R. Maiti, 


CAPODISTRIA. 


powinien sig znajdować w każdym 
pokoju dla chorych i dzieci, tudzież 
w pokoju położnicy; jest on 
środkiem odwaniajacym, 

rozszerzającym w pokoju wspaniały 
niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kwasoród ; nieoceniony śro- 
dek do wziewania w chorobach przewodów odde- 
chowych i ustroju nerwowego; wyborny środek 
zapobiegający jako woda do ust i woda do mycia 
rąk przeciw chorobom zakaźnym i cierpieniom 
szyi i jamy ustnej. (2656-3-5) 


Jedynie prawdziwy wysyla 


Juliusz Bittner, aptekarz 


w Reichenau, w Dolnej Austryi. 
Ceny w Reichenau: 1 skrzyveczka skla 
dająca się z 6 flaszeczek 4 złr., z 12 flaszeczek 
7 złr. 20 ct., z 16 flaszeczek 8 złr. 96 ct., jeden 
patentowany rozpylacz 1 złr. 80 ct, jeden zwy- 
kły rozpylacz bez piłki 40 ct. Ceny w skła- 
dzie p. JANA FISCHERA w pałacu 
Spiskim w KRAKOWIE: 1 flaszeczka 
wyciągu szpilkowego 80 ct., 6 flaszeczek 4 zir. 

w. a. Rozpylacz jak wyżej. 


Tylko prawdziwy cnronny:=r-ax 
Patentowany rozpylacz ma firme 


wypalona w szkle | 
„BITTNER, Reichenau N. Üst. 
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= Dla Przyjezdnych i Turystów = 


firmy krakowskie godne polecenia. 
WORKS‘, fabryka tutek cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tutki 
z bibułki francuzkiej „ie Houblon*. Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki sole 
Houblon»* fabryki „„Woris**, TEP: 


Wilhelm Fenz, Rynek glöwny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podrö2y i brzy- 
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość). EB 


B. Szabłowski, Sukiennice l. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw- 
dziwe tulskie. gE, 


Apteka J. Trauczynskiego, Rynek gł. 22 — J. Sleczkowski, magister farmacyi, 
poleca ws eıkie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi zaparhami, pudry, 
mydełka, środki toaletowe, znakomitą krowiaukę zawsze świeżą Dra Haya i wody 
mineralne. » 


C. k. austryackie eee koleje państwowe. 


Nr. 1668/I. 


Konkurs. 


ug” Celem obsadzenia kiiku 
miejsc techniczuych urzedni- 
ków w okregu podpisanej c. 
ke Byrekcyż ruchu, rozpisuje 
się mipirjs/em Konkurs. 
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Kandydaci winni wykazać: 


1) że są poddanymi austryackimi; 

2) że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekro- 
czyli wieku lat 35; 

3) że są ukończonymi technikami i że posiadają 
przepisane dwa egzamina państwowe. 
Kandydaci uwzglednieni otrzymają płacę roczną 

600 złr. w. a. i systemizowane kwaterowe, które np. 

w Krakowie wynosi 240 złr. w. a. 


Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
50 centów i w dokumenta wykazujące warunki po- 
wyższe pod 1), 2) i 3), należy wnosić do podpisanej 
c. k. Dyrekeyi ruchu w terminie do dnia 31go 
stycznia b. r. (178-3 3) 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie. 
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Rzadca Drukarni Józef Eakociñski 
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